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związki małżeńskie w ramach własnej 
wspólnoty religijnej celem skuteczniej
szego zabezpieczenia wzajemnej wierno
ści i sprostania wymogom ewangelicznej 
moralności.

Zadanie autora nie było łatwe. Sam 
wyznaje (s. 9), iż w początkowej fazie ba
dań miał poczucie, że znalazł się w ciem
nej jaskini i proces odkrywania w takich 
warunkach prawdy historycznej wysta
wiał go w pierwszym rzędzie na surową 
próbę cierpliwości. Przeszkodą najtrud
niejszą było ubóstwo źródeł. Te nato
miast, które pozostały dziś do dyspozycji, 
wymagały bardzo uważnej lektury, by 
wydobyć z nich trudną do uchwycenia 
historię epoki, nie dając się przy tym po
nieść fantazji.

W rezultacie powstało dzieło, które 
kierując wzrok na II w. informuje także 
często o I i III w. Życie chrześcijan jest 
ukazane na szerokim planie geograficz
nym. Widać więc cały świat śródziemno
morski z jego środkami komunikacji na 
lądzie i morzu. Wyłaniają się grupy spo
łeczne i zawodowe istniejące w Imperium 
Rzymskim. Odczuwa się ów delikatny 
rodzaj nieustannej opozycji Kościoła wo
bec swego rodzimego środowiska — ju
daizmu — i wobec otaczającego świata 
pogańskiego, w które coraz mocniej 
wrastał. Analiza uwzględnia perspektywę 
esencjalną i egzystencjalną rzeczywistości 
chrześcijańskiej tego okresu. Ukazane są

więc zarówno instytucja, jak i życie co
dzienne wspólnoty wierzących, rytm dnia 
i portrety poszczególnych osób. Autor 
chce sam zobaczyć i innym przekazać, 
w jaki sposób godzili chrześcijanie tę
sknotę eschatologiczną z codziennym 
życiem, wymogi Ewangelii z nakazami 
Cesarza.

Lektura zarówno tekstu francuskiego 
jak i włoskiego (przekładu dokonała 
Adriana Crespi) jest po prostu przyjem
na. Bogata dokumentacja budzi zaufanie 
do formułowanych twierdzeń i konkluzji. 
W takiej sytuacji należy tylko żałować, 
że nie zaopatrzono tak cennej książki 
w skorowidz przynajmniej rzeczowy, co 
na pewno uczyniłoby z niej użyteczny 
podręcznik do częstszej konsultacji. Moż
na mieć też drobną pretensję do wydaw
ców, że przypisy i wszelkie referencje bi
bliograficzne umieszczają z reguły po za
kończeniu rozdziału, a nie na bieżąco, 
u dołu każdej strony. Utrudnia to nieco 
lekturę skądinąd zresztą przyjemną i nie
potrzebnie zmusza niekiedy do nerwo
wego szukania zagubionego wątku.

Tytuł wersji włoskiej stanowi subtelną 
i nie budzącą poważniejszego sprzeciwu 
mutację oryginału, chociaż trzeba przy
znać, że jego sformułowanie francuskie 
trafia dokładniej w sedno sprawy.

Ks. Jan Śrutwa

Jerzy Józef K opeć. Męka Pańska w religijnej kulturze polskiego średniowiecza. Studium nad 
pasyjnymi motywami i tekstami liturgicznymi. Warszawa 1975 ss. 443. Textus et studia historiam 
theologiae in Polonia excultae spectantia. Vol. III. Akademia Teologii Katolickiej.

Na półkach księgarni co pewien czas 
pojawiają się nowe pozycje historyczne. 
Mnożą się opracowania z zakresu hi

storii politycznej, gospodarczej itd. Jed
nak badania dotyczące religijnej mental
ności polskiego średniowiecza nie mogą
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się poszczycić taką ilością nowych ksią
żek.

Z wielkim więc zadowoleniem należy 
powitać opracowania z tej ostatniej dzie
dziny, a szczególnie wtedy, kiedy można 
je zaliczyć do książek opartych na solid
nej bazie źródłowej i gruntownie traktu
jących problem. Zapewne do takich na
leży rozprawa Jerzego Józefa Kopcia 
M ęka Pańska w religijnej kulturze pol
skiego średniowiecza. Studium nad pasyj
nymi motywami i tekstami liturgicznymi 
(Warszawa 1975).

Praca została podzielona przez Autora 
na 4 rozdziały poprzedzone obszernym 
wstępem, wprowadzającym w problema
tykę podjętych badań. Studium bazujące 
głównie na tekstach liturgicznych ma 
za zadanie przedstawienie czytelnikowi 
„dziejów wotywnej twórczości pasyjnej, 
oraz zawartej w tych treściach ideologii 
kultu, powiązanej z mentalnością ludzi 
dla których je ułożono” (s. 62). Rozdział 
I tworzy szerszy kontekst dla całości roz
ważań i przedstawia nam mękę Pańską 
w religijnym odczuciu średniowiecza. Są 
tam omówione dzieje polskiej duchowo
ści pasyjnej, naturalnie, traktowane w 
powiązaniu z ówczesną rzeczywistością 
ogólnokościelną. W tą właśnie rzeczywi
stość wkomponowane są następne roz
działy, z których II omawia kult drzewa 
krzyża świętego. Natomiast III poświę
cony jest kultowi innych relikwii męki 
Pańskiej, co było cechą charakterystycz
ną średniowiecza. Szczególną czcią ota
czano zwłaszcza drogocenne relikwie, a 
m.in. włócznię, gwoździe, koronę cier
niową, grób Pański i całun. Wreszcie w 
rozdz. IV zrekonstruowano obraz Ukrzy
żowanego Chrystusa, jaki reprezentowa
ła pobożność pasyjna polskiego średnio

wiecza. Jawi się więc przed nami Chry
stus w krańcowym wyniszczeniu podczas 
męki i Chrystus miłosierny.

Takie rozplanowanie materiału recen
zowanej rozprawy wydaje się bardzo lo
giczne. Na tle religijnej kultury średnio
wiecza ukazano kult męki Pańskiej, a 
szczególnie pasyjne motywy i teksty li
turgiczne. Autor nawiązuje również do 
czasów dzisiejszych, tzn. stara się nie
kiedy wykazać, że obecna postawa reli
gijna wiernych w Polsce została już 
ukształtowana dawniej. Mianowicie, dzi
siejsza popularność nabożeństw pasyj
nych i akcentowanie męki Pańskiej to 
między innymi pozostałości jeszcze daw
nych czasów. Obserwujemy bowiem ciąg
łą ewolucję tego kultu od starożytności, 
szczególnie poprzez średniowiecze.

Czytelnik rozprawy J. Kopcia musi 
również przyznać, że całość została opra
cowana bardzo starannie i z wielkim 
znawstwem przedmiotu. Można by na
wet powiedzieć o wielkiej erudycji Auto
ra, kiedy w trakcie czytania śledzimy 
rozwiązywanie problemów, genezę po
szczególnych zjawisk itp. Przede wszy
stkim imponująco przedstawia się baza 
źródłowa studium. Są to rękopisy z roz
maitych bibliotek polskich, jak również 
wielka ilość źródeł drukowanych po
dzielonych na liturgika i inne. Ponadto 
obficie zebrano najważniejsze opraco
wania dotyczące omawianego problemu. 
Całość rozważań została wyczerpująco 
podsumowana w Zakończeniu. Wreszcie 
należy zwrócić uwagę na jasny styl i doj
rzałą formę studium. Język Autora jest 
poprawny, a praca przyjemna w czyta
niu.

Zapewne jednak przy czytaniu książki 
może rodzić się szereg pytań pod adresem
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jej Autora. Wydaje się, że najwięcej moż
na by ich mieć odnośnie do rozdziału I, a 
może nawet, i w związku z samym Wstę
pem do dzieła.

Mianowicie Wstęp do pracy jest trochę 
za obszerny. Wprawdzie konieczne są 
pewne uściślenia, wskazania na kierunki 
badań itp., lecz raczej należy to podać 
syntetycznie. W przeciwnym razie czytel
nik może się zagubić w tej wielkiej ilości 
wskazań. Te liczne szczegóły być może są 
wynikiem wielkiej erudycji Autora w 
opracowywanym zagadnieniu, o czym 
już wspominaliśmy powyżej. Podobnie 
cały rozdz. I wydaje się być również za 
obszerny. Jest on bezsprzecznie zarówno 
konieczny, jak i pożyteczny w takiej pra
cy. Jednak należało go ująć krócej, wska
zując jedynie na najważniejsze kierunki 
i nurty w religijności średniowiecznej. 
Można zauważyć, że Autor musiał bo
rykać się z szeregiem problemów przy 
tworzeniu samodzielnej syntezy. Np. od 
s. 114 omawia tło społeczno-ekonomicz
ne i zachodzące ważniejsze zmiany w 
XIV i XV w. Tego zagadnienia nie oma
wiał w takim stopniu przy poprzednich 
wiekach średnich. Zapewne było rzeczą 
konieczną zaakcentowanie zachodzących 
zmian w mentalności owych czasów, ale 
po co o tym pisać tak obszernie? Raczej 
należało to ująć bardziej syntetycznie, 
omawiając głównie postawę religijną lu
dzi w powiązaniu z pobożnością pasyjną.

Wiadomą jest również rzeczą, że za
chodzące zmiany w mentalności ludzkiej 
są dość trudne do ujęcia w ścisłych ra
mach chronologicznych. W tym wypad
ku można jedynie podawać granice w 
pewnym przybliżeniu. Pewne procesy 
zaczynają się wcześniej, a inne nieco 
później. Wydaje się, że Autor recenzo

wanej rozprawy zrobił czasami za wielkie 
przeskoki. Np. mówi o XIV i XV w., a 
później wraca do w. XI-XIII w. i ponow
nie do XIV w. (s. 119). Takich przykła
dów można by podać jeszcze kilka. Ra
czej należało być w tych sprawach ostroż
niejszym i w miarę możliwości bardziej 
precyzyjnym.

Nie można również ciągle podawać 
genezy poszczególnych przejawów reli
gijności, ponieważ będzie to stałym co
faniem się wstecz, lub też dokonywać 
przejścia do XVI w., gdy omawia się 
okres XIV-XV w. (np. s. 126 nn.). Za
pewne można, a nieraz nawet należy 
zrobić takie przejście, ale raczej na koń
cu rozdziału. Można np. po omówieniu 
jakiejś kwestii dodać na końcu paragra
fu jak to przedstawiało się w wiekach 
następnych. Jeżeli już jesteśmy przy tej 
sprawie to odnośnie do całego studium 
należy zaznaczyć, że lepiej było trzymać 
się ściśle chronologicznych ram średnio
wiecza, a dopiero w Zakończeniu omó
wić rozwój poszczególnych zagadnień 
lub ich przetrwanie w wiekach następ
nych.

Szkoda również, że największe powią
zanie średniowiecznej postawy religijnej 
z polską pobożnością pasyjną występuje 
przy omawianiu XIV-XV w. (uwaga do 
rozdz. I). Być może jest to wynik zacho
wanej obfitej bazy źródłowej głównie do 
schyłku średniowiecza.

Inna uwaga rodzi się odnośnie do roz
działu III § 4. Tematem całej rozprawy jest 
męka Pańska w polskim średniowieczu. 
Tymczasem wspomniany paragraf oma
wia część całunu z grobu Chrystusa i wo- 
tywę Sancti Sudarti w liturgii francisz
kańskiej dopiero w XVI w. Raczej nale
żało to powiązać bardziej z wiekami
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średnimi, bo w przeciwnym razie wycho
dzi to poza ramy chronologiczne całości.

Zaznaczyliśmy powyżej o dobrze ze
branych opracowaniach omawianego te
matu i o umieszczeniu ich na początku 
rozprawy. Można by jednak pominąć 
niektóre pozycje łączące się luźno z roz
prawą (np. K. Tymieniecki, Cz. Deptuła, 
J. Nowacki). Jest to jednak uwaga mało 
istotna.

Jeżeli jednak głównie zatrzymaliśmy 
się nad rozdz. I, to należy sobie uświado
mić jeden fakt — nie posiadamy jeszcze 
dobrze opracowanej syntezy religijności 
polskiego średniowiecza. Autor stanął 
więc wobec dość trudnego zadania. Wi
dział konieczność stworzenia tła, i to szer

szego, dla swoich rozważań. Raczej na 
plus należy mu poczytać podjęcie się te
go zadania, mimo że właściwe swoje ba
dania miał zamiar umieścić dopiero w 
rozdziałach następnych.

W sumie należy powiedzieć, że rozpra
wa jest wielkim wkładem w wyjaśnienie 
i zrozumienie jednego z nurtów średnio
wiecznej religijności polskiej — kultu 
męlp Pańskiej. Jest to bowiem zagadnie
nie, które już od dawna czekało na opra
cowanie. Przez pracę Jerzego Kopcia 
zyskaliśmy również studium osadzające 
cały problem w szerokim kontekście 
ogólnokościelnej rzeczywistości średnio
wiecznej.

Ks. Marek Zahajkiewicz

Carmelo Amedeo N a s e l l i  CP. La soppressione napoleonica delle corporazioni religiose. I l  caso 
dei passìonisti in Italia 1808-1814. Rom a 1970 ss. X L IV + 496+ 36  ilustr. Libreria Editrice Ponti
ficia Università Gregoriana. Analecta Gregoriana. Voi. 169.

Książka C.A. Naselliego, znanego 
historyka pasjonistów włoskich, zasługu
je na szczególną uwagę nie tyle dlatego, 
że zajmuje się losami mało znanego na 
ziemiach polskich zgromadzenia pasjo
nistów, ile raczej z powodu podjęcia 
przez autora po raz pierwszy w dziejach 
problematyki stosunku Napoleona do 
instytutów zakonnych. Faktycznie, po 
pełnym pochwał wprowadzeniu prof. Vit
torio E. Giuntelli z Uniwersytetu Rzym
skiego (s. VII-XI), prezentacji autora 
(s. XIII-XVII) i imponującym wykazie 
przebadanych archiwów oraz publikacji 
książkowych (s. XIX-XLI), Naselli oma
wia we Wstępie (s. 1-9) ogólny problem 
zniesienia korporacji zakonnych we Wło
szech w kontekście szerzej pojętej walki 
„Małego Kaprala” przeciw Kościołowi

Rzymskiemu. Osiągnęła ona punkt kul
minacyjny po okupacji Wiecznego Mia
sta przez Francuzów w lutym 1808 r. 
i deportacji Piusa VII w lipcu 1809 r. Pa
pież jeszcze 5 lutego i 11 lipca 1808 r. 
uroczyście oświadczał na publicznych 
konsystorzach, że Kościół nigdy nie zgo
dzi się na totalne zniesienie zakonów, 
którego żądał cesarz, zmierzający przede 
wszystkim do zagarnięcia majątków 
klasztornych. Wojna o mnichów, prowa
dzona początkowo słownie, przemieniła 
się w czynną, na wiosnę 1810 r., gdy Na
poleon korzystając z krótkiego okresu 
pokoju po zwycięstwie pod Wagram 
(1809) wydał 25 IV tego roku dekret su- 
presyjny dla całego Królestwa Włoch 
oraz nakazał surowo przeprowadzenie 
sekularyzacji zakonów królowi Neapolu


